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Główne założenia przyszłorocznego budżetu miasta były tematem obrad w ramach
wtorkowego wspólnego posiedzenia komisji problemowych Rady Miejskiej w Iławie.
Kluczowe informacje na temat najważniejszej miejskiej uchwały przedstawił Burmistrz
Iławy Dawid Kopaczewski, radni natomiast mówili o swoich uwagach i postulatach. Prace
nad budżetem są nadal w toku.

BUDŻET IŁAWY NA 2019 ROK: 159 MILIONÓW

Jak informował podczas posiedzenia burmistrz Dawid Kopaczewski, według aktualnych założeń w
roku 2019 dochody miasta wyniosą 155 mln złotych, natomiast wydatki 159 mln złotych. Na
inwestycje planuje się przeznaczyć około 19,5 mln złotych. Po rocznej przerwie wróci budżet
obywatelski, na który zostanie przeznaczona kwota 150 tysięcy złotych. Zaplanowano spłacić 8,5 mln
złotych kredytu, ale nie obejdzie się też bez zaciągnięcia kolejnych zobowiązań finansowych. Według
aktualnych informacji mowa o kredycie w wysokości ponad 9 mln złotych.

Następnie radni przedstawili swoje uwagi, zastrzeżenia i postulaty dotyczące przyszłorocznego
budżetu.



TOMASZ WOŹNIAK- O POTRZEBIE POWOŁANIA KOMISJI DO OCENY WNIOSKÓW
MIESZKAŃCÓW DO MIEJSKIEGO BUDŻETU

Tomasz Woźniak pytał o wnioski do budżetu miasta, a dokładnie o to, w jaki sposób podejmowana
jest decyzja o ich uwzględnieniu lub też nie. Jego zdaniem odbywa się to w sposób nieprzejrzysty,
a cały proces należy sformalizować, na przykład powołując komisję do oceny wniosków. Decyzja o
dofinansowaniu byłaby wtedy podejmowana na podstawie liczby punktów zdobytych przez dany
wniosek.

Dawid Kopaczewski odpowiedział, iż decyzje dotyczące wpływających do budżetu wniosków należą
do burmistrza i trudno o formalizowanie procesu ich oceny, ponieważ są bardzo różnorodne, dotyczą
różnych dziedzin życia. Jednocześnie burmistrz zapowiedział, że rozważy tę uwagę.

W dalszej części posiedzenia Tomasz Woźniak pytał też o inwestycje drogowe dotyczące ulic
Sosnowej i Świerkowej. Od wiceburmistrz Marioli Zdrojewskiej dowiedział się, iż są to
przedsięwzięcia, których realizację rozłożono na kilka lat.

TOMASZ SŁAWIŃSKI: NIE OSZCZĘDZAJMY NA BEZPIECZEŃSTWIE

Radny Tomasz Sławiński ujął się za ratownikami WOPR. Złożyli oni wniosek do budżetu o
finansowe wsparcie ich działalności. Jak mówił radny, wnioskowali o 25 tysięcy złotych, a ujęto
jedynie 11 tysięcy. 

- Na bezpieczeństwie na wodzie nie powinno się oszczędzać, dlatego wnioskuję o
pełną dotację dla WOPR - apelował radny Sławiński.

Wspomniał też o kosztach, ponoszonych przez pracujących na wodzie ratowników. Według
przekazanych przez niego informacji samo ubezpieczenie łodzi to koszt rzędu 14 tysięcy złotych
każdego roku, serwis natomiast kosztuje 8 tysięcy, a są to tylko wybrane koszty.

Nad tym postulatem burmistrz będzie się jeszcze zastawiał.

WŁODZIMIERZ PTASZNIK O DEFICYCIE

Jak zauważył były burmistrz, w budżecie miasta będzie miał miejsce po raz trzeci z rzędu
deficyt. Zapytał, co jest tego przyczyną. Dawid Kopaczewski wyjaśnił, iż ma to związek z
aktywnością inwestycyjną i koniecznością uruchamiania środków własnych, gdy chce się skorzystać z
zewnętrznych dotacji. Burmistrz jednocześnie zadeklarował, że będzie się starał, by zadłużenie
miasta nie wzrosło powyżej 34 mln złotych.

EDWARD BOJKO: O PROBLEMACH DZIAŁKOWCÓW I ROWERZYSTÓW ORAZ O IBO

Radny reprezentujący SLD zaapelował o ujęcie w budżecie środków na uprzątnięcie gałęzi z
terenów ogrodów działkowych. Drugim tematem podjętym przed Edwarda Bojko był apel o
budowę ścieżek rowerowych na osiedlu Podleśnym, zapomnianym pod tym względem. Radny
apelował też o zwiększenie środków na Iławski Budżet Obywatelski, na który zaplanowano jedynie
150 tysięcy złotych.

Radny wskazał źródło finansowania swoich postulatów. Jego zdaniem 100 tysięcy złotych, jakie
zaplanowano w budżecie na rok 2019 na ekrany dźwiękochłonne na Alei Jana Pawła II, to  wydatek
zbędny, z którego można zrezygnować.



Dawid Kopaczewski odpowiedział, iż zdaje sobie sprawę, że 150 tysięcy złotych na IBO jest to
niewielka kwota, ale najważniejsze, by go przywrócić po rocznym zawieszeniu. Docelowo burmistrz
chciałby przeznaczać na IBO 1% budżetu Iławy. Dla działkowców burmistrz nie miał dobrych
wiadomości: jak powiedział, nie jest to zadanie miasta i należy we własnym zakresie zamówić usługę
wywozu gałęzi. Tematu ścieżek na osiedlu Podleśnym burmistrz nie komentował.

ANDRZEJ RYKACZEWSKI: ZEBRA NA OSTRÓDZKIEJ

Radny PiS, wiceprzewodniczący rady, apelował o zwiększenie bezpieczeństwa na przejściu dla
pieszych przy ulicy Ostródzkiej, gdzie, jak mówił, dochodzi do wypadków. Można to zrobić, np.
poprawiając oświetlenie. Mariola Zdrojewska odpowiedziała, iż wskazana ulica biegnie w ciągu DK
16, jest drogą krajową. Zapowiedziała, że ratusz złoży do GDDKiA wniosek w tej sprawie, nie jest to
bowiem zadanie własne gminy miejskiej.

RYSZARD FORYŚ: UTWARDZENIE PLACU

Radny PiS apelował o utwardzenie placu przy garażach na ulicy Smolki. Jak mówił, ludzie od lat
płacą podatki, a nie mogą się doczekać normalnych warunków. Ryszard Foryś także uznał
wspomnianą już - jak to określił - "ekranizację"- za zbędną. Jego zdaniem to m.in. ze środków
zaplanowanych na to zadanie można byłoby zrealizować jego postulat.

EWA JACKOWSKA: REALNE WYDATKI, ZAWYŻONE DOCHODY

Ewa Jackowska, jak na przewodniczącą miejskiej komisji budżetu i finansów przystało, zgłosiła wiele
pytań, uwag i zastrzeżeń. Dopytywała o szereg wydatków, niekoniecznie dużych, ale takich, które
wzbudziły jej zainteresowanie. 

Skomentowała, iż jej zdaniem stan budżetu jest niepokojący, oceniając, iż wydatki są realne, a
dochody zawyżone, przez co miasto jest skazane na powiększanie swoich zobowiązań. Jej zdaniem
należy "urealnić" przychody i następnie na ich podstawie określić wydatki. Pytała też o to, czy miasto
ma zaległości, tj. niezapłacone faktury. Okazało się, że nie- nie ma takich faktur, które są płacone po
terminie. Ponadto Ewa Moszczyńska poinformowała, iż w tym roku miasto nie planuje zaciągania
kredytów. 

Ewa Jackowska dopytywała też nowego burmistrza o jego politykę w zakresie umorzeń
podatkowych. Dawid Kopaczewski stwierdził, że jeszcze nie widział żadnych wniosków w tej
sprawie, ale co do zasady jego polityka jest taka, by rozkładać zobowiązania na raty, a nie je
umarzać. 

Kolejnym podniesionym przez radną tematem była sprawa budowy pawilonu weterynaryjnego z
zapleczem socjalnym na terenie iławskiego schroniska. Jak powiedziała, w budżecie nie ma na
ten cel zaplanowanych środków, choć taką inwestycję zapowiedziała wiceburmistrz Ewa Junkier.
Faktycznie, skarbnik miasta potwierdziła, iż środków nie zaplanowano. W rozmowie z nami Ewa
Junkier poinformowała, iż taki zapis w budżecie był (w wysokości około 30 tysięcy złotych, na
realizację projektu), jednak najwyraźniej został wykreślony, co było dla niej samej niemiłym
zaskoczeniem. Wiceburmistrz zadeklarowała, że postara się, by środki w miejskim budżecie na ten
cel jednak się znalazły. Dodała, że nie jest zapraszana na sesje i komisje, gdzie mogłaby wziąć udział
w rozmowach, choć przecież jeszcze piastuje stanowisko wiceburmistrza Iławy.

Radna Jackowska pytała również o szkołę na osiedlu Piastowskim- czy przy aktualnym stanie
budżetu miasto stać na realizację tej inwestycji. Dawid Kopaczewski odpowiedział, iż konkurs na
przygotowanie koncepcji tego obiektu już jest w toku. Ostatecznej decyzji nowego burmistrza w tej



sprawie jeszcze nie ma, ma ona zapaść w grudniu.
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